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Po rocznej przerwie Studenckie Koio Naukowe przy Państwowej 
Wyższej Szkoło Filmowej wznawia-wydawanie '‘Przeglądu Filmowego"« 
Przerwa ta była. spowodowana z jednej strony trudnościami tech­
nicznymi z drugiej zaś strony była wynikiem słabej pracy nasze­
go Koła.

Już w ubiegłym roku postanowiliśmy na łamach. "Przeglądu !'ił*- 
mowego" zamieszczać coraz więcej własnych prac.- Tę słuszną myśl? 
która nie doczekała się pełnej realizacji w ubiegłym roku, chce- 
my w /naszej działalności konsekwentnie realizować. Ambicją naszą 
bedzie zamieszczać prace, które wywołałyby w naszym Środowisku 
ożywioną dyskusję. Chcielibyśmy ńa łamach naszego pisma omawiać 
w sposób dość szczegółowy nasze; szkolne filmy.
Wiele miedzy sobą dyskutujemy o naszej współczesnej, polskiej i 
zagranicznej kinem°tografii,‘ Dyskusje te mają jednak zazwyczaj ■ 
chąrakter ^ywatnych rozmów. A szkoda, bo dyskutując na szerszym 
ferum, nie jednokrotnie moglibyśmy dojść do znaćznie ciekawszych 
wyników. Dlatego też będziemy się starać, aby te dyskusje prze­
nieść na łamy "Przeglądu Filmowego".

i _
Ciągle jeszcze wśród nas daje się odczuć brak znajomości arty­
kułów wybitnych ludzi współczesnego'filmu* którzy, prace swe 
publikują w zagranicznej prasie.
Eedakcja bodzie czyniła starania,„aby systematycznie zamieszczać 
tłumaczenia co ciekawszych tego rodzaju artykułów.
W  naszej prasie filmowej rzadkością są rozprawy teoretyczne z 
zakresu filmu. Starać się będziemy wypełnić tę, lukę. Plamy na­
dzieję pozyskać w tej dziedzinie współpracę naszych profesorów i 
absolwentów. Czy niniejszy numer "Przeglądu PilmoY/ego" jest w



$rudnc jest-nem samym na .to pytania----dawad''tryczerpuj'ąeą odp©wi*| 
¥  każdym bądź 'rasie zdajemy sobie sprang# tę ne.net najpieknie| 
gzy program pozostanie tylko programem# jeżeli jogo wykonanie 
nie stanie się sprawą bliską dla każdego. studenta naszej uczel 
ni.
Niniejszy numer jest Owocem pracy bardzo szczupłego grena kole 
gów i może dlatego nie jest jeszcze pełną realizacją naszych, 
zamierzeń.
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tS&flte- ilontesanti

wersji fili,u. C li a r 1 e er m C h u pt 1.i n a

Si S,U X A, IC; Ł A S.O.B N j J «
■ i r(ldae light)

"Zdarzenia' i osoby p--rzedstawione v? tym filmie są fikcyjne 
Wszelkie odniesienie do osób rzeczywiście istniejących

,będzie jedynie przypadkowym,"
(Napisy wyjaśniające*)

"Urok świateł soeny, w których blasku starość musi
ustąpić młodości." 

"Historia pewnej tancerki i pewnego clov7na."
"Londyn* poóne popołudnie latem 1914 r ... "

Przenikanie

1. Plan ogolny,(ujęcie z gory) - Ulica jednej z dzielnic 
Londynu* ogólny ruch przechodniów.

'i * V -
2* liss^sedni^iulocię^z^góry}, - katarynka. Jej właściciel, 

stojący przy chodniku, manipuluja nią bez przerwy. Dokoła 
katarynki bawi się gromadka dzieci.

dig głodnie jągyj, hałasy, dochodzące

Panorama ukośna^ z prawa na lewoj petem wolna jazda w kie­

runku, domu z zamkniętą bramą, do której prowadzą niskie, 
szerokie schody.

Przenikanie



P3,an połogolny Wejąci*,'Jcoxy^r s Dorna p. Alpop* -&g;i§2£,
gołpagony ^..panoramą do drzwi jakiegoś mieszkania.
Słabnące dźwięki katarynie! (zza kadru).

4« fflan. pełny -» ¥ pokoju jakaś dziewczyna leży na łóżku, jest

nieprzytomna i na^azd^do zbliżenia dziewczyny i panorama . 
z lewa na prawo do detalu opartej o poduszkę reki, śoiska-
jącej jakąś buteleczką.

^  ■ *

^SES'5§^ŚkS2x„§źsS§OsiS$Zay;.lg5a.ka&rBlA

5. 'Petal - Odkręcony kurek kuchenki gazowej.. ?S22?!S25-.}iHPRSS: 
j$U,2*£W01 na prawo do detalu drzwi, których dolna szczelina 
jest zatkana ręcznikiem*

6* Plan średni - Na ulicy* Kataryniarz kręci katarynkąj troje 
dzieci z ciekawością obserwuje fiałpkę, znajdującą się na 
katarynce.

m~ ■ *  - “  '  •

S^ŚSfiESi^§Vr2ny^z_głebiŁwphodzi_w_kadr pijany Calvero. Posu­
wa się naprzód, zataczając i próbując ukryó śwe pijaństwo

*

pozdrawia nadchodzących z przeciwnej strony mężczyznę i ko­
bietę, pópPsedzanx„EanqranąwzMprawa_ria_lcwo, wchodzi na 
schody i -szuka w kieszeni klucza do domu* wolna^jazda^ ::o 
d,ói. po3;zbliżenjQt Galero próbuje trafić kluczem do zamku 
w bramie,

1* Plsn amerykański, (ujęcie z góry) - Na schodach wejściowych, • 
w głębi dwie dziewczynki i chłopleo patrzą. 
(ZS^ka^m^przestąie^graó^kątarynka^^
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.6- Półzbliżenie - ... Calvero wyrzekł...się ..ny£Li*.,,ie.; uda nu się 
otworzyć drzwi. Zaczyna.pukać.

'9 i Plan, amerykański X^ak J?2 ** Irojc dzieci'przypatrujący eh się" 
scenle* większa dziewczynka zaczyna mówić pierwsza, mniej- 
sza powtarza za nią/słowa.
PIERWSZA DZIEWCZYNKA * Pani,Alaop wyszła!
DRUGA DZIEWCZYIXAs ... Ais op wyszła/ ’

10, Półzbliżenie -- Calvero dziękuje 'usniechem. Wreszcie trudem 
udaje mu się otworzyć drzwi.

Plan-, amerykański - Przedsionek domu p. Ais op, Calvero wcho­
dzi, zamykając drzwi pchnięciem ramion, idzie dalej, cho- ' 

hą^£U_Bg„lęwo.

\12, Plan pełny - Calvero, wchodząc w kadr z kieruj® sio
• ku schodom. Wyciąga z kieszeni cygaro i zatrzymuje się na 
pierwszych stopniach, Krotka jc-.zda kamery w jego kierunku.

**”* m -m- w .  »■- ■* .  » ^ » .  w  m  »■*,».. V»_» MW) ■

Pćłzbliżenie - Calvero zapala cygaro. Nagle poczuł podejrza­
ny zapach, próbuje odkryć jogo przyczynę* najpierw wącha 
cygaro....

14. Plan pełny - ,,, następnie bada podeszwy swych butów: nie 
znajdując nic, idzie w stronę drzwi mieszkania (uj,3), rów- 
nopzednie z mi jego ẑ  panoramy do^glanu
&B|£SXka£gfc§S2s dostrzega ręcznik, którego biel prześwieca 
przez szczelinę w drzwiach (kratka, panąyąma za 'jego wpyofr^eg 
z góry w dół i z powrotgn). Wpycha szmatę do wewnątrz. Szyb­

kie spojrzenie i rzuca się z furią na drzwi, aby je wyważyć.
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'15. Pl&a ameryk&hski - ¥ pwkoju dziewczyny. Calyero, ktorv
• W M I Wi » ’  W « »  , V#•
otworzył drzwi ostatnim pchnięciem ramion, w^ganoramie^z 
i§E§.Ji§„P£MO podchodzi do dziewczyny wciąż jeszcze leżą­
cej łóżku, bierz© ją w.ramiona-i poprzedzany panoramą 
z lewa na praw.o wynosi ją natychmiast na zewnątrz,

16, Plen polny.— W przedsionku domu p'. Alscp. C&lvero poprze- 
flzany (ganprąmąr ̂  lewa, ną. prawo znosi nieprzytomną dziew­
czynę z pierwszych stopni, oddala si| zataczająo, gychp- 
M£-?LM&£Swa^2£§$2.i

(Przenikanie)

W % £ł5B..ć^ednl, - Ha ulicy, -CaIvor© wychodzi z apteki w to­
warzystwie lekarza, obładowanego torbami. Ha chodniku ruc 
przechodniów,
Sai§^„l-.g^obiA
Doktór i Oalvcro idą szybkc, znikając z .kadru na -lewo,

V  ; »  » , - ■  w ,  —  w «  I r i  n I

18. KlaJL.petey - W przedsionku- domu p. Alsop, na schodach leż 
w nocnej koszuli, z rozpuszczonymi włosami nieprzytomna 
dziewczyna. Doktor, poprzedzany przez Culvera, wchodzi i 
w kadr- z prawej strony, natychmiast spieszy z pomocą ■ 
dziewczynie, Galvero oparty o poręcz schodów odpowiada na 
jegc pytania,
DOEłCORs Bie - zakręcił pan gazu?
CAIAGUEO? Jakiego gazu?
DOKiORj Gdzie jest ten pokój?
CAX.VI3R01 Hm „i, tam.



Doktórf przewiązuj ąc sobie usta ohus teczką wychodzi szybko 

z kadru na lev; o . ¥ tej chwili Calvero zaczyna kaszleć.

1§. Plan pełny - Doktór weho&zi szybko do pokoju poprzedzany pa- 
• 2 prawa na lewo, - otwiera okna, - sakręca kurki kuchenki ;

i ' '
gazowej, następnie w pauoramią z lewa na pr-*w6' wychedzi pr; ez. 

'drzwi, pozostawiając je otwarte.

2o.Pląn pełny ~ V/ przedsionku. Doktór poprzedzanyt panoramą z le~,

wa  ̂na prawo wraca do Calvera> który pozostał bez ruchu oparty 
o poręcz,

DOKTOR* Trzeba przenieść ją. do innego pokoju. Gdzie, jest 
gospodyni?

CALVERO*' Nie. m •. je j w donu, •
DOKTOR: Eh, ma pan sv;dj pokój?
CALVERO* Ale... hm.., na drugim piętrze.
DOKTOR* Dobrze, niech ni pan pomoże. Kieehją pan wegnie za 

raniona,
: ' Calvero i doktór wchodzą z trudem na górę po schód Ci Cxj,y iii O S3 hi o 
nieprzytomną przez cały czas'dziewczynę.
Spilm-ŚmEhBeia&g. Piounga^. iph yuchen, z .dołu w_g&xv A

\ ' ■■ ' /X
CALVERO* Chodśny, panienko,
DOKTOR* Prószę c.ażać na noją-torbęs lepiej niech mi pan ją 

poda, ~ .
' \ • ‘ ' ę

CALVERO* Przykro ni, ale będę musiały nieść \ ją sam.
Przenikanie

■ 21.Plan pełny - V/ mieszkaniu Calvera. Calvero i doktór, wcho­
dzą, niosąc dziewczynę pod raniona i poprzedzani panor^ą
z lewa na; prawo kładą ją delikatnie na łóżko* Calvero jest; 
wyczerpany.



BGEiłJOŚ* g&n ottrors^-ófcaaJ- --Ona pęt;. zebuj©^ świeżego
powietriseu .

CAlVEKQt 'Tak... 3a tez,4.
■ '■ - if

Galvero posłusznie spełnia, prośbę • bb^iża się, r kierunku' do 
kariery.

£2 .P lan  pełny (kontrpezycja w stosunku 4© poprzedniego) •-• o^lve- 

rc  ud,.jo miM otworzyć okua* krótka p&noraosa z prawa na-lew o' 

aż do w łączenia w planie- emerykaiXsfcii* doktora, który znajda-ląiptmtą »*im * tM* -  * «*»+ *»» *4fWft jfc— J> -.» f »  r 3L »Mi Jrwp t- a>N>»  *  **»«» » »*-»«.♦«« ̂  K w  f  v  v

( ' * - ę- • #
je się v pobliża łóżka. 0‘alvero zwraca się 4o niego,
OALtMO? Wecwad karńtkę?

DOKTOR? 1T1 ® ma czasu, bajpierw trzeba jej dad dr odek na wy-r 
nicty, Poprośeo' o szklankę, wódy.

GAlTkEOj Prdssę.
.Doktór podchodzi do nocnego stolika, przechodząc w poprzek 
kadru? na/jego ruohu krótki ifejom.d połączony a plaoramo. aż

■ .>»#■.• —<-».*/• «—»»•-<*«**■.—» z ?1 y*>.Wy w* '*i"» *?■>.■ *— *•„ *—  t-.-**—-** «.,*«■ —•>»««.£&.■ II.* w.»■*»<» »<*%*■ 4* —. W » > #1.  . W. m+mm**** < w i r w * .V .M w .- >

^o_włg.csenia^w^kadr dziewczyny, leżącej bez zmysłów na łóżku 
. Doktór, • który znajduje się 'tera;, z drugiej strony łóżka, 
obok stolika? wlewa środek przeczyszczający- dc szklanki 
uprzednio napełnionej wędą.
KMIOT, *W*» cłe>łc3 stóy t

, Cąlfero pcruaza ©io jak automat,, 
ó; ,Ł.V2TA<>* Joda,.. ręcznik.. *

teraz, p flap ^£fii^k K d ik J^S S a^ik Jk i»aU S W k -^eU fl* bie­
rze i u yv.ii.lki rocznik i prowadzony panorama. % prawk na lewo 
wraca w /pobliże łóżka..

Scieoiioni©
(ciąg dalszy nastąpi),

("Bianco e nero*, 4-5/' 53)
Przełożył TTiesław. Arct
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M c Le^gy...Griffith, i film współczesny

Zanim przypomnę, ile zaczerpnęli z Dickensa amerykańscy reży-
0

serzy, pragnę opowiedzieć, kim był on dla nas, młodych filmów- 
ców radzieckich w latach dwudziestych*.'
Był po prostu rewelacją.
Wypierws.ych latach po rewolucji.'październikowej twórczość 
naszych rędzinych reżyserów przestała i.as zachwycać,t tiPoszli w zapomnienie henich, Połoiiski aksymow. Umarła 
'Ji.cra Olioł o dna ja; .oiżuchin i Batalia Xisienko - wyemigrowali,
Iłoda radziecka kinematografią gromadziła pierwsze doświad­
czenia -nowej rzeczywistości.' Eksperymenty alertowa i Imileszow'a, 
sygnalizowały niebywały rozkwit filmu radzie reki ego, który 
v drugiej połowie lut dwudziestych ni-ił stać się niezależną, 
oryginalną i dojrzałą-sztuką.
¥• owych, latach oglądaliśmy na naszych' ekr-.ne.ch bardzo dużo 
różnorodnych filmów. Z tego niesłychanego bigosu, złożonego 
m  starych h.ilrćw rosyjskich z filmów nowych, ale kontynu­
ujących stare tradycje i z nowych,.nie zasługujących jesz- 
*#ze na miano radzieckich, oraz z filmów zagranicznych, - 
bezładnie importowanyoh, lub wydobywanych z lamusa • zahzcły 
ci: wyłaniać dwa główne prądy. Jednym s nich była powojenna 
kinematografia niemiecka, kiscvtvsm, dekadencja, patologia,' 
które ' ją- cechowały, były skutkami ...ieudanej rewolucji 1923 r. 
Biln odzwierciedlał panujące nastroje.
i ekranu v j ę \ lały się ku nam upiory, "wampir IVasferatu",
‘•"Ulica15 '‘“Baje-.nicze cienie", nistyczno - kryminalny MDr Mabuze” 
to wszystko doprowadzało zgrozę do największego napięcia, 
ukazując przyszłość • jako wieczną noc, pełną niesamowitych

3C ) gjilu..i C e x '  C - ' k U i C U .

S .Li, Eisenstein



cieni i zbrodni, Przepych wystany, char Jcteiystycirne 'fila- *
niesieękiego filmu drugieJ połowy lat Cwu&aiastycb, zaczął / 
sic- przejawiać ju,ź wtedy* jako-odbicie niepewności i chaosu 
powojennych lieuioc.
Te. tendencje i metody zapowiedział jeden e najwczepniejssyeb

* ■ * ' * • ” ' * i •
i najgłośniejszych a tego cyklu riimówt “GJoinet Dra Caligari" 
(19ro)i
Była to kombinacja niemej historii, malowanych płócien i twarzjj* - * .  ̂ . t
nienaturalnych gestów i ruchów monstrualnych chimer. Ekspres- 
joniem nie Ustawił pranie ślmdu n& nasiej fcinematogj^fti*

. *" . • * y %
T.en mniemany,hypnotrifujący widzów ̂ wSw* Sebastian kinau był 
iiutfcbyt obcy naszej młodej, zdrowej na Cuchu i ciele, powsta­
jącej klasie,
■Jest -rzeczą ciekową,'- $9 niedoskonałość keeknieinrm, odegrała 
w naszym wypadku pozytywną rolę. lowstraymała mianowicie; od- 
błędów tych, których trutnijłcm, mógł pchnąć n* iałszywą drogę.
Ani rozmiary ateliers, którymi dysponow, liśmy, ani park

(*
oświetleniowy, ani dostępne materiały do cmarakteryzncji,* 'A i
koatiui^r, dekoracje.^ nie d-wały nam . ożliwości gromu^dzeiiia

# *
tm ekranie podobnych fantasmagorii."l “ # * “*lfc * *
Głównie jednak przeeiws tawiała sir temu prądowi - nasza "budzą­
ca sic świsdómoóó skierowana ku życiu, ludziom, ku-aktualnym 
problemom odradzającego sio kraju. Ekspresjoaism odrzucono 
z niechęcią.
Łatomiast odegrały .pewną 'rolę niektóre elementy takich filmów,
jtai «Szary eiehP, ,«sDom nienawiści”, "tok Zorro«. tjkacywały

*on© świat podniecający i niezrofiiadiały, ile ni© odrażający
i nie obcy. Brzociwnie, świat ten ujmując;/ i atrakcyjny *" * . * 
przyciągnął OSfigc młodych filmowców,' podobnie, jak młodych luźy*
ni.erów porywały niewidziane u nas maszyny, przysłane m dale-.



kiego, nieznanego kraju sza: oceanu. Szafowały nas nie tylko 
samo filmy, ale również możliwości, które nam ukazywały.
W.tych zdumiewających (i zdumiewająco niepotrzebnych) dziełach 
.obcego kraju był żywiołowy temperament i oszałamiające tempo.
Zaczęliśmy sic zastanawiać nad o żliv; oś cierni., jakie dal eby to 
"cudowne narządziea w rakach świadomego ~ klasowo, inteligen­
tnego kierownictwa.-
Najwybitniejszą po stacją tego okresu, był Griffith, Dzidki 
niemu kino przestało być tylko rozrywką i zabawką.’Potrafił
on .połącssyć wspaniałe metody amerykańskiej techniki filmowej

*, z prawdziwym napirciem dramatycznym, humanizmem - ze śmiechem 
i łzami. tMiai. przy tym zachować pełną wartość dynamiki fil- . 
Lowej, charaktery dla "Szarego cienia’1,. "Znaku Zorro" i 
"Bomu nienawiści".'
każde .nowe’ dzieło G-r-iffith’a utwierdzało nas w przekonaniu, 
że film może stać ei;. sztuką większą., i bardziej ważką - niż 
dotychczas i że dążenie dc tego powinna być podstawowym celem 
rodzącej sic kinematografii radzieckiej.
I.aeza wzmożona dociekliwość w stosunku do konstrukcji i me­
tody, szybko ujawniła najsilniej działające elementy ame­
rykańskich filmów. Chodziło tu o element, znany nam z- -dzie­
dziny techniki r mechaniki. W dziedzinie sztuki pojawił sic
on prraz pierwszy w filmie* był to montaż.
• amerykańskaPodstawy montażu stworzyła kinematografia,/ale dopiero

film radziecki użył go w pełni świadomie, rozwinął go i 
zdobył mu uznanie świata, Karodzfny montażu związały sir na
zawsze z nazwiskiem ■Griffith*a. montaż grał główną role 
w jego twórczości i przyniósł mu najświetniejsze sukcesy.'

- 3 ~



metody
Griffith odkrył montaż przez stosowanie/równoległych akcji, 
ale nie wyszedł poza to.
li'ie'wybiegajmy jednak naprzód. Zastanówmy się w jaki sposób; 
doszedł Griffith do montażu,
io Dickens nasunął uuaetodo równoległych akcji, której na­
rodził sir montaż, pisze o tym A.3, T̂aÛ ey w ’'The ‘Dimes of 
London” z ,26.4.1922s ’■ Griffith, jalc san twierdzi jest raczej
pionierem, niż wynalazcą. To znaczy - otworzył sztuce filmo-

-/ . • ' wej nowe drogi, inspirowany przez poBsfiluowę pojęcia. Jak
sio wydaje, najlepsze pomysły zaczerpnął z Dickensa, który był
■zawsze jego ulubionym autorem. Dickens inspirował Griffith1a
koncepcjami, które przerażały przedsiębiorców filmowych.
Griffith wspomina o tym, jak raz po powrocie do domu - \ ’ ‘
przeczytał znowu jedną z powieści Dickensa - następnego dnia\ 
pcstawił przedsiębiorcom ultimatum,.Albo przyjmą jego pomysły, 
alba zrezygnują ze współpracy z.nim. Idee, które tak zaważyły . 
na jego twórczości - znalazł Griffith u Dickens-.., Był tc wła­
ściwie przypadek, ponieważ mógł odnaleźć je również gdzie 
indziej. ■
Spadające jabłko pomogło Newtonowi sformułować prawo ciążenia, 
ale tę samą rolę mogła spełnić gruszka lub śliwka*
Metoda, o której mowa, polegała na przerywaniu jednego watka 
akcji aby podjąć równoległy - inny wątek.
Autorzy, którzy jak Dickens pisali długie i "tłumne" powieści-, 
i publikowali je w odcinkach, uważali tę metodę ‘za praktyczną. 
Pisali tak* Thackeray,1 George Eliot, Trollope,.Meredith, każdy 
i prawie wszyscy pisarze epoki wiktoriańskiej.
Wystarczy powierzchowna znajomość Dickensa, aby stwierdzić, że 
mógł on dać - i dał kinematografii znacznie więcej, niż tylko 
ideę montażu równoległych akcji.

-  4  ~



Zadziwiającfe jest zbieżność metedy, styku, sposobu ujęcia i 
ekspozycji Dickensa z met odami filmowymi»
Dyć może, te właśnie w tej zbieżności leżę’’ seler et ustawicznych 
sukcesów zarówno Dickensa juk i filmu.
Powieści Dickensa - w czasach, kiedy jo tworzył, spełniały to 
rolę, która współcześnie przypadła filmowi. Dawały te same 
wzruszenia, których dzis des car c za xilm * D z i a ł ■ .*. x y tuk sumo 
sentymentalnie jak film, budziły odrazę do złu. Zbliżały nie­
zwykłość i fantastykę, broniły przód naftą i prozą codziennego 
ży«..ia. Opromieniona blaskiem fantazji codzienność nabierała 
romantycznego charakteru, za co znudzeni ludzie byli wdzięcz­
ni autorowi.
Sekret Dickensa, jak obecnie filmu, leży - być może - w nad­
zwyczajnej plastyczności. Wyrazistość jogę obserwacji, jest 
nadzwyczajna. Typy Dickensa, są charakteryzowane tak plastycz­
nie i nieco przesadnio jak bohaterowie współczesnych.filmów. 
Dzisiejszych bohaterów ekranu pokazuje się przy pomocy wyra­
zistej, jasnej charakterystyki. I'p. złoczyńców na ekranie po­
znajemy już dzięki charakterystycznym twarzom. Specyficzny, 
trochę nienaturalny blask ekranu, wzmaga ich nleaamówitość.
Tak samo plastycznie kreślił Dickens swojo charaktery, tak 
samo ostro, bezlitośnie szkicował gałęzie nieśmiertelnych 
Pickwicków, Domboy‘ów, Pagiusów,- Tackle tonów i innych.
Stefan Zweig pisał o Dickensie* “Ta niezwykła zdolność obser­
wacji jest istotą geniuszu Dickensa, Jego psychologia opiera 
się na spostrzegawczości. Jego znawstwo charakterów wywodzi sie 
z obserwacji cech zewnętrznych, tych najdrobniejszych odcieni, 
które dostrzega tylko oko człowieka o nieprzeciętnej wyobraźni"<



Podobnie * jak angielscy filozofowie, Dickens zaczyna swoje 
dzieła nie-od snucia przypuszczeń i domysłów - ale od kon­
kretnych charakterystyk, Pypy swoje tworzy przy pomocy drobu 
nych cech zewnętrznych. Np, (freakle nie może mówić głośno, 
tylko szeptem. Wysiłek ten kosztuje go dużo. Świadomość nie 
władania głosem nadaje jego twarzy piętno złości, jego wydęte 
żyły nabrzmiewają jeszcze bardziej. Przy czytaniu tego opisu, 
strach chłopca, jaki odczuwa, przy zetknięciu się z tym sfhez 
rym złoczyńcą - udzielą się i czytelnikom.
Ręce Uriasza Heaps są wilgotno i zimne . Od początku czujemy 
wstręt do tej kreatury, tak, jak na widok płaza.
Drobne, zewnętrzne cechy? Owszem, ale takie, które głęboko 
poruszają. Więc opisy Dickensa są organicznie związane z na­
strojem.
Angielski filozof i krytyk G-. H. lewes notuje z pewnym zakło­
potaniem; "Dickens powiedział mi kiedyś,.że dokładnie słyszy 
każde słowo wypowiadane przez swoich bohaterów".
Sari możemy stwierdzić, że opis Dickensa podaje nie tylko 
dokładne szczegóły, ale oddaje- w/rasiśoio sposób zachowania 
się. Odnosi się to 1 arówno do najdrobniejszych gestów» jak i 
zasadniczych cech charakteru.
Czyż opis zachowywania się Dombey'a nie jest wyczerpującą 
wskazówką r e ż y s e r s k o-akt orską? "Położył ręko'na dzwonku, aby 
jak zwykle wezwać Ryszarda, gdy wzrok jego padł na oko jego 
zmarłej żony, które między wieloma; innymi rzeczami, przynie­
siono z jej pokoju, Di© pierwszy raz zatrzymywało oko jego 
wzrok. V kieszeni miał klucz. 'Jędobył go teraz i położył 
na-stole, zamknąć-ssy uprzednio drzwi wprawną ręką".



Zwraca uw££ę ostatnie zdanie- « vJest w nim pewna idezgrabmość. 
To wstawione zdanie* ¥*i zamieniwszy uprzednio drzwi"? któtfe 
w zasadzie powinno znaleźć się' przed 11 • >. i położył iict stole"'', 
znalazło się w. tym- miejscu''nie, bez ■powodu. Ton zamyślony 
"montaż"? polegający; na przejmie jscywrenia kolejności zdarzeń

tstwarza nastrój .złodziejskiego działania, wprowadzonego mię­
dzy akcję poprzednią, a., następujące po tym ozytanie listu, 
dokonane z dżentelmeńską godnością, cechującą całe zachowanie 
Dombey'a.

• Taki władnie, układ ("montaż") zdań - etanowi dWfełaciną wamażdww 
kę dla "aktora".
Pickens określa dwuznaczność nie tylko przy pornooy właści­
wego doboru słów? ale r.wnież-przez dokładny opis rysów charak­
terystycznych; "Ze stos-u podartych strzępów papieru, wybrał/ 
zachowany v: całości list. niechętnie, wstrzymując oddech - 
otworzył list. Trą-od . coś me.swojej zwykłej, aroganckieJ.. ' 
postawy, usiadł, oparł głowę na - reku i zaczął czytać".
-Jfie sądzę., aby wybór tego'-przykładu, był błędem* Gdyż właśnie 
na tym przykładnie można się łamuo przekonać, o tym, -ie wystar­
czy zmienić iidona bohaterów - i zmienić nazwisko Dickensa 
na G-riffitha aby wszystko, co tu zostało powiedziane móc 
zastopować do niego.

Tłumaczyła 
ił. Świątkowska

I
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-AtósaJyzm.

U wszystkieh wybitniejssych tWdrcdw filmu neorealistycz­
nego obserwujemy słanianie się, w mniejszym lub większym 
stopniu, ka autentyzmowi,, ku niemal dokumentalnemu 'odtwarza- ' 
niu rzeczywistości.

Vittorio de Sics, dąży do autentyzmu przede wszystkim 
przez obsadzenie głównych ról' w swych -filmach aktorami nie- 
źawodowyui (kranco Interleaghi w "Dzieciach ulicy", Lamberto 
I"aggioraui w "Złec.ziejaeh rowerów"), ludźmi, 'którzy przez 
swe jediiarazcv/e ukazanie się w. jednej, odpowiedniej dla nich 
roli, stwarzają wyrażenie autentyczności postaci.* ' _ , N ^

Piet.ro Germi podczas, zdjęć plenerowych, .uo filmu "Droga 
nadziei" wykorzystał autentyczny strajk, który, akurat wtedy 
miał miejsce w kopalniach siarki prowincji Ciavagliotta, aby 
•szczególnie wyraziście oddać atmosferę akcji, (Któż z nas. 
nie panicta pi'erwsayeh, wstrząsających swym realizmem, kadrów 
"Drogi nadziei"L)

Giuseppe de Santis, realizując "Rzym, godzina 11" 
(uważany za szczytowe osi.ągnifcie 'n«orealizmu), wspólni© ze 
znakomitym scenarzystą Cesare iavattiui- opiera scenariusz 
na autentycznym wydarzeniu, angażuje do filmu, do niektórych 
ról faktyczne uczestniczki fatalnego wypadku.

Jeszcze dalej idą w swej twórczości luoliino Visconti 
i Renato Cao aellani.

Visconti realizuje film z życia, rybaków sycylijsio-bh,. 
który jest prawie dokumentem. Mamy tu autentyzm postaci,



autentyzm, scenerii,autentyzm wydarzeń*
Scenariusz filmu Uastellaniogo "Kadgiei za dwa grouse.̂  

napisany został na podstawie autentycznego opowiadań: .a je& 
z mieszkańców rzeczywiście istniejącej miejscowości,zwanej 
w filmie "Cusauo". v.szyscy wykonawcy'są mieszkańcami'tego 
Właśnie miasteczka*-Odjęcia wykonał Castellani w autentyczny 
środowisku naturalnym (także wnętrza), nie uciekając się 
w ładnym' wypadku do pracy w atelier.

Lajdalej ..jednąk zamierzał pójść w tym kierunku sam Gesaj 
Zavattini, Vexmego dnia przeczytał w gazecie notatkę a proce* 
sie. niejakiej Cateriny Bigogliosó, oskarżonej o porzucenie 
swego półtorarocznego dziecka» doszedł nt. rozprawę i tam 
dowiedział się dalszych szczegółów..

Dwudziestoletnia O.Higoglioso* bezrobotna, nie.mając za 
co utrzymać swego syna, porzuciła go na jednym z e skwerów w 
najbogatszej di.-ieli.ioy miasta z nadzieją, te przygarnie go 
jakaś/bogata "signora"• “Signora” jednak umieściła jej dziecko 
w przytułku dla sierot, Dowiedziawszy sir o tym’na, drugi dzień 
2 notatki w gazecie, Catering,zjawiła sic r . przytułku i ze 
łzami w oczach prosiła, by zwrócić jej syna*

"Co zeszło w życiu dziewczyny w cią-ji tych 24. godzin?
0o zmusiło młodą ratkę najpierw porzucić swe dtiocko, a potem 
przyjść po nie, ni© bojąc się kary?11 (art* fekarewieża, 
"Iekusstwo kino" nr N11, 94/.

Odpowiedź nr te pyt.:.nia, to pasjonujący temat filmowy 
dlfe reorealiety.

'Zavattini chciał podjąć ten temat,,Catering .tlała grać 
sama siebie, łliuły być zdjęte autentyczne miejsca, gdzie
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roregr&ła elf jragedia* ci sami ludzit z Jcbdr̂ mi się stykała 
nicezcfcoślina matka.v

kilm-oakarżenią, miał operować dokumentami.
Zavattiniemu nie udało się jednak urzeczywistnić swego 

pomysłu s różnych względów, miedzy innymi dlatego# źe datorina. 
Kigoglioso nie na&<m-.ła się do filfctu.

Aktor.rvTT̂ **'
Reżyserzy włoscy stosują różne metody dobierania aktorów*, 

Przede wszystkim korzystają# oczywiście, h usług aktorów 
..zawodowych. U pewnym momencie jednak przestało ich to zada-'' 
tułać V celu oddania prawdy przemywanych w czasie wojny 
i po wodnie nieć cjrść# nie; w*.'0 .-arczał. już tradycyjny# zawo­
dowy aktor*

'kacy twórcy, jak Rossellini^. De Sica# Visconti, Cast o ln­
iani zaczęli próbować metody, zastosowanej już kiedyś uiędzy
innymi pr: Q z Pudowkina \, jogo uBurzy - nad Azją11*

Ketoda.ta na właściwie dwie oćmi-.nys
I. IbLerwsza stosuje, up.. Be Sica. Po Si ca stwarza nowych 
aktorów#biorąc lućzi z określonego śzodówiska (n^e^l.eiitycs~. 
nego |,e środowiskiem. tworzonym w filmie) i czyniąc ich akto­
rami yj całym tego słowa kndczuniu w określonych# odpowiada­
jących im rolach#

km tej ; asć.dzie pracował be Sica Złodziejach ro- 
■ werówlł'z Łamberto : hggioranim, robotnikiem jednej % najwięk­
szych hut żelaza vIzymi e«’ i o samo dotyc:y młodego bohatera 
*Dzieci ulicy”  - kranem Interlenglii, który potem został 
aktorem ze.wodoY.ym* ^ego role w flizach ‘‘Sierpniowa niedzie­
la11 i « Proces. przeciw mi *stn*‘ świadczą o rozwoju talentu



tego, stworzonego przez De Sic* aktore.* %
A oto, co sam Vittorio C fi Sica mówi w sprawie wyboru .

aktora «S£.dzc, że posted,’ którą sl? widniało w stu iiinych 
) . . .  

rolach, nie pddzlaływuje tak na widzu,' jak posted jećEfia,1
którą sie widzi, po raz pierwszy i której’ się już więcej mie 
zoba-czy. Wtedy bowiem i rola wcielona przez aktora, a'przez 
to 1 cały film nabiera posmaku tego koniecznego autentyzmu, 
jaki jest nieodzownie potrzebny, aby odzwierciedlić życiową 
prawdę”.
U. Drugą odmianę, oczywiście z pewnymi i:, dy'.. i dualny rei różni- 
caml, stosują Visconti i Gastellani.

Duchir-.o Visconti pozostawię s. - cii bohaterów tani gdzie 
sio znajdują, zachowując charakterystyczne cechy regionu, 
dialekt,
T7. filmie Vise-, ntiego "Ziemia drży” rybacy sycylijscy mewią* • &
swym własnym dialektem sycylijskim,.żyją w swych, własnych, 
nędznych domkech, płynnają w swych własnych, starych i zniszczo­
nych łodziach. laka metoda pracy z człowiekiem-aktorem gest 
najbardziej zbliżona do pracy dokumentarzysty.

Dodobnie pracuje Denato Castellani, z tym, że np. w filmie 
"Nadziei za dwa grosze'* poszedł na pewien kompromis* Jego bo­
haterowie mówią dialektem neapolitaiiakim, mimo iż autentyczni

0

mieszkaiicy "Cusano" używają innego dialektu. Dialekt ten jednak 
tak dalece odbiega od norm ogólnonarodowego języka literackiego 
że w filmie mógłby stać się’ niezrozumiałym dla widzów, pacho- 
dzących z innych prowincji Włoch. Tak więc względy zrozumia­
łości odbioru podyktowały Castallaniemu przyjęcie tego odstęp­
stwa od zasady.
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MontajU

Re^żyserzy włoscy nie trzymają cię kurczowo- żadnych, sta­
rych* skostniałych. reguł dotyczących montażu, Keoreałiim 
pootuluje zupełną swobodę montażu, z uwzględnieniem jego 
służebnej roli w stosunku do przedstawianych treści*

Toteż w wielu filmach włoskich możemy zauważyć śmiałe,
. ■ **■ kontrastowe zestawienia, nagłe przeskoki, od- planów ogólnych

do wielkich zbliżeń*
Y7 ‘‘Drodze nadziei” mamy np, scenę w karczmie# w której 

do strajkujących górników przychodzi '“kanciarz” i nabiera
ich na emigracje do Praneji. Scena ta zawiera szereg nie­
spodzianych zestawień montażowych, w których niezwykle 
twórczą funkcje spełnia "rytm. Pą stoaunkowO długim ujęciu 
Saro /Raf Vallone/ w rozmowie ,z córką# marny zbliżenie 
Saro ogłaszającego swą decyzję? “Ja jadę”* %&. chwilę widzimy 
detal* ręka# liczenie na palcach. Potem Cuże zbliżenie li­
czącego* Areszcie szereg krótkich, wielkich zbliżeń - zebra-

■> * »ni kelejho deklarują swą gotowość, opuszczenia, ojczyzny w" 
poszukiwaniu za pracą.

Szybki rytm montażowy imienia nagle tempo' *• napięcie po 
wybuchu osłabłe, następuje ściśle uwarunkowane treścią
psychologiczną sceny - odprężenie, Wolniejszemu ruchowi kadrów

*zaczyna sekundować muzyka- - piosenka na. gitarze*
Piosenka ta zresztą bierze jeszcze nieraz czynny udział 

w montażu, jak np. w scenie marszu.
ka początku drogi wesoła piosenka nadziei'-, spokojny 

rytm montażu,
potem cisza (sierót czasowy) *-> niespokojny rytm — “nosy zwie­
szone na kwintę".
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Oiekatryn przykładem rytmu montażowego jest Scena targq| 
między lobbim aBrambim w "Cudzie w Hediolanie1*.

Ceena rozpoczęta ?; planach, ogólnych nagle przecho-dzi do:̂ 
coraz to większych zbliżeń* ttdvrnocsednio skraca się długość 
ujęć? wzrasta dynaika. Uydaje się, że to skracanie metrażu 
ujęć t m  nieprzerwanie aż do punktu kulminacyj ne go, a potem 
następuje stopniowe wydłużanie sir ujęć.

17 rzeczywistości wcale .tak nie jest, Iletrńż kolejnych 
odcinków taśmy, pcoząwssy od pierwszych pl-.nów bliższych 
(za wyjątkiem dłuższych, ujęć przyglądającego cię scenie tłu­
mu), waha się w  granicach na początku 1 7 - 1 5  klatek, a w 
końcowej fazie sceny - 15 - 20..klatek* «*ak widzimy, różnica 
niewielka. Złudzenie .większej różnicy długości ujęć powoduje, 
zmienność rytmu montażowego, a przyczyną zmienności tego rytif 
nie jest bynajmniej prosta zmiana, skracanie si£ lub wydłuża­
nie ujęć.
Zmienność rytmu montażowego, powodują ponadto takie czynniki, 
jak dynamika gry aktorskiej, odległość kamery od aktora 
<zmienność planów) itp, Czynniki te zostały umiejętnie wyko- 
rzyet.me pr«ez Be Sicę, który uzyskał maksimum wyrazistości
tej sceny i określony efekt komiczny. .irzeba przy tym podkreś­
lić, że Be Sica nie przekroczył tu granicy możliwości pereepcj* 
gry aktorskiej w' jednym ujęciu, która według badań doświad­
czalnych waha się w granicach maksimum do 10 klatek.



Zygjttiwit iklłużyneki* ■ p:r^eiwetm:iś jąe fila włoski fraucusi
# > v>

ki emu, w artykule pt “tfrancja ’na naszych ekranach"' ("kilm” 
nr 6 a 'tor.) pisze tak*

•"kila -włoski •■ • imo wspaniałych osiągnij ** jest zagro~ł 
fony manierą,' eksploatuje on stale ten sam temat* nędze włoch 
w sppcób. podobny -* surowy obraza codziennych stosunków, n z 
char akt e ry e ty c znyni ruder nut wdsieii pochmurny, z ludźmi v 
dziurawych swetrach, z zapalczywymi kłótniami ulicznymi”.

ria, bardzo zresztą jednostronna, *ehsrakterystyka" 
filmu włoskiego nie zdziwiłaby nikogo, gdyby była wypowiedzią 
jakiegoś reakcyjnego krytyka filmowego, któremu kością w 
gardle stanął postępowy film neorealizmu włoskiego.

fakt, jfee słowa te zapisał znany i ceniony w Polsce autor 
"Podróży na zachód" i że ni© znalazły one w naszej prasie 
£adnego oddźwięku, świadczy o bardzo niepokojącym zjawisku 
niezrozumienia i niedoceniania kinematografii włoskiej przez 
naszych krytyków filmowych.

Lajlepeza'odpowiedzź dla Z,Kałużyńskiego'i zwolenników■r . ' i#

jego poglądów ** to słowa samych tv?arcóTr>filmu neorealistyez** 
negoj

Ces ire ^awet tli J, w ir ty kule "kilka uwteg o filmie”• ♦
(zamieszczonym w "Przeglądzie filmowym", nr ze stycznia 1Sf4)
pisze, że główne oskarżenie przeciw neóreglizmtfwi pada ze
strony tourżuazji, która twierdzi* "neorealizm ukazuje tylko
nedzę", Zavattini odpowiada na ten zarąuts H'ak, neorealizm
może i powinien poruszaj to zagadnienie. Rozpoczęliśmy od
nędzy z tej prostej przyczyny, że jeot ona najcharakterystycz**
niejesą cechą naszych czasów.. Pokażcie tego, kto śmiałby teru 
zaprzeesyó".



8

V filmie Giuseppe de Santiaa “Hzym, godzina 11“ jest see 
rodzicew której bogaci,-Simony (I..-Jose) skłaniają ją do porzucenia 

ukochanego i usiłują sakr u ć j ą  do domu. V  cz&sie jazdy w 
luksusowym s«.::.ochock ±e Simona przeżywa rozterkę wewnętrzną, 
której rezultatem jest decy ja powrotu do ukochanego nędzari 
Przeżycia-bohaterki'doskonale'podkreśla- tło dźwiękowe - nad! 
wane przez radio komentarze o • -ragicanym wypadku zawalenia 
się schodów., w tym momencie,matka Simony każe wn łączyć radi^ 
dodając z niesmakiem*

IJZa dużo sir u nas mówi o nieśzezróciach, o 'nr disy. i'o
V  '■* r  , bi V• t

nasza igade narodowa
Oto, -czyje poglądy powtarza Zygmunt hałużyński.
I jeszcze inny przykład*
!7 jednym z rzymskich - salonów pewna arystokratka zwrócił! 

sic do znanego teoretyka, scenarzysty (współtwórcy scenariusij 
filmów «'fr?..gicr-ny póóoig" i ;,Łie ma pokoju pod oliwkami»:) i 
reżysera filmowego Carlo Id.:,zaniego z tuką pretensją*

4iBlaczego wy, w swoich film# h, przedstawiacie Włochy ■ 
ltraj łaehmitnów i przez to szkalujecie go?a

I/izzani odpowiedział*
i

Jedyne, droga, aby zaprzestać robić filmy o nędzarzach 
# *

- to uczynić wszystkich nędzarzy bogatymi*
m t

(wg.artykułu A.Rooma, “Iskusstwo hino;i nr .2/54/



Ka ogół mówi. sig, że pierwsza szkolna etiuda nie wiele
a *  *

mówi o twórcy, łrżemawia za ty& trudność zmieszczenia'^ cie­
kawego tematu r granicach bardzo ekrjkmege metrażu* ał^be 
•panów::-nie te je;, nic wurectata reoli batorskie go i hfeiŁc wyro-f ■ \
bienle ideowo-artystyczne młodego twórcy,

A jednak jestem zdania, że większość' prac ostefniego
rzutu produkcyjnego (1954/55) odznacza się, mimo wielu błrdów*

* \ własną specyficzną odrębnością stylu, podyktowanego nie tylko
charakterem wybranego tematu, ukazywanego środowiska i scene­
rii, lecz przede wszystkim charakterem i indywidualnością 
autora, Oczywiście inć.y-..idu-.;lność» określane zainteresowania, 
•.oraz dążenie do .op*n©wnni* pewnego ga-Suwku .filmowego dyktują 
wybór tematu.

jest rzeczą ogólnie znaną, że'na naszym terenie wyodrębnia­
ją się już na początku zaprzysiężeni kumeryś-ei, zwolennicy 
lekkich, -pogodnych migawek -z-'-życia, zwłaszcza dzieci i mło­
dzieży, lub też ludzie, dążący dc poważnego dramatu, psy­
chologicznego*

Janusz Kidawa nie oparł się na żądnym, istniejącym tekś­
cie literackim, la brał sobie dość mało prawdopodobną histerię 
o zbieraniu trofeów wojennych w postaci polskich guzików 
prrez pełnychbutyr i pychy żoł—nierzy hitlerowskich, wydaje 
tai się mało prawdopodobnym obraz hitlerewskrch żandarmów, 
uganiających, się po zdobytych terenach za-guzikami swoich 
•niewolników, A jeżeli już znalazcy się jeden taki maniak

1) Scenariusz i realizacja* Janusz Kidawa, 'operator '/it-olć 
Sobociński. Produkcja P.k.S.iV 1 9 5 4 r«



(w filial® gra go 33* Karewicz) - to małe prawdopodobne jest, 
aby pozyskał coble współpracę całego garnizonu zajętej wsi. 
Zresztą okazanie niemów w ten sposób tylko gos podarująeycli 
na terenie podbitego kraju, przedstawia Ich jalco mało groi- 
aych, w gruncie rzeczy niieszkodlivTych, a jedynie rozsw&v:o-

k ' , '

lenych dzieciaków* A może sprawa guzików stała sic 'pretekstem 
do ukazania szerokiego tła rabunkowej gospodarki hitlerow­
skie j? "©że w drugimi planie umieszczono obrazy aresztowań, 
gwałtów, ekzekuoji, wszystkich atrybutów, wiążących się z 
prawdą o najeździe faszystowskim na nasz kraj? kie podobnego, 
Kidawa zrezygnował z tych możliwości, ograniczĵ ł sio natc-• 
miast do symbolicznej, prawie plakatowej historii , oskarża­
jącej sanacyjny rząd o wr.eśniową^klcskr,

Zresztą o tym, że nic zawsze • prawdziwości wyrazu 
wizji artystycznej decyduje autentyczność rekwizytów* Świadczą 
o.tym np. miotły w '’Cudzie w Mediolanie”, słoń w "Witaj sło­
niu1’* Potwierdzają to również guziki w etiudzie Kia&wy.

» *#• v f * * ~

Okazuje elf, że nie sam temat, lecz sposób-jego ukaza-; 
nia jest dla nas, młodych i?.ajwużnię jasy^

Historyjka, którą możnaby streścić w jednym udaniu* 
trzeszczeli., że nie.oddadzą eui jednego guzika, jednak &ó 
oddali'*. — fizi'ki właściwemu jej przedstawieniu stuła się 
przyczyną małego, lecz prawdziwego wzruszenia artystycznego.

A«ajważnie jsym elementem, warunkującym prawdziwość 
przeżyć jest w “Guzikach” postać młodego polskiego żołnierza,, 
wracającego z frontu* bardzo oszczędne, prawdziwe 1 głęboko 
ludzkie ukazanie tej postaci pokrywa naiwną plakatowość 
scenariusza i -grywanie. się występujących w etiudzie riemców.

2



•Li8rft...ofliągr:i(; cic Kidawy- jest bardzo susa oszczędność.
środków wyrazowych i ona stanowi dowód ivcznej, jak uax na 

.% . .. * :
.możliwości studenta XIX roku, dojrzałości twórczej.

Gdy rozłożymy etiudę "Guziki” na czynniki pierwsze," otrzy­
mamy* prawdY.iwą, wzruszającą postać polskiego żołnierza, dobre 
tonące w nastroju wrześniowej szarugi zdj„cia \7itelda Sobo­
cińskiego, skromną i dobrze wkompowaną muzykę ustnej harmonijki 
i..♦ Kidawę —nie-scenarzystę, mało dbającego e prawdopodobień­
stwo i bogactwo swego opowi-d.. ni?.,. lecz Kidawę reżysera.

T rudno je.st wytłumaczyć uilejętność budówmia nastroju*
*  r  ̂ ‘ » , f

1'wierdżę, że tkwi ona w pewnej, właściwej leżyserowi “Guzików" 
nonszalancji,która pod pokrywką niedb^łości,rhUdoprowidsenia prą 
do zamkniętego, skrystalizowanego etapu odkrywa coś głębokiego, 
jakąś iskrę myśli’i uczucia, A to jest duża rzecz.

W warsztacie Kidawy uderzają długie, bardzo spokojne *- \
zdawałoby się - bezstroskio ujęcia. Prof, kehdziewicz powiedział

.# - _ - % ' 
że oglądając po raz pierwszy «Guziki’ najwięcej emoc.jl jako "
reżyser-pedagog odc-uł przy ostatnim ujęciu. Oczekiwał on zbyt. 
wczesnego zakończenia ujęcia s ginącym W perspektywie drogi,

i w * 3 * m

•mającej w tle przekrzywiony krzyż, polskim żłłuierzem. Ale 
Kidawa pozwolił mu odejść w zamgloną dal drogi■ owego września. 
■Okazał- że żołnierz ..ędzie szedł długo pustymi polami, a na 
dnie seroa będzie niósł.gorzką żlenawiść i obraz postrzępionego 
plakatu? ."Silni - Zwarci - Gotowi”.

Jesi cze inne sprawy przemawiają na korzyść Kidawy* np.
- * Opierwsza scena z przerażonym starusskłam, ig.czepionym przez 

żandarmów, wszyscy dobrze znamy'.twarz tego statysty, -roto- 
_grafów-. r.l iś my go do znudzeniu na świeżenia oh a portretu, oglą­
daliśmy nieraz na ekranie - był słaby. A w '''Guzikach" jvgo



ase*wr«f' ..przerażeni.’,, naprawdę wnruezG* Jest' to.
jc#rct-.e jeden dowód* że ids ma rc-eer-y ■ oyr^jych, że-o #wie«

.,• . —  ■ • . ', ' . ' ‘ -
żeś ci decyduje konkretno zastosowanie w. odpowiednich w&runhael

Strona ćświykciu ■ etiud,> a iswiaszeze. tw<5re»--e •zastosowani 
asynchronicznego śmiechu n*. tle plakatu* Silni - bwarci - 
Gotowi - wszystko to.świadczy o tym, żs'i2awet v: szkole można 
robić rzeczy dobre i ciekawe.



C marca 1955 r. odbyło si*' zebranie, ć-skUsyjne sekcji filmu 
barwnego S0V z udziałem prof* Kl-ystyny Zwolińskiej oraz za­
interesowanych gości. Zebranie zagaiła prof. Zwolińska, uka­
zując w rzucie historyczny.-; kształtowanie się stosunku poszcze­
gólnych malarzy czy szkół malarskich db*traktowania' przedmiotu 
sr ponucą rysunku i barwy. Kolor w malarstwie pełnił rożne 
funkcje. - od reprezentowania przedmiotu za pomocą płaskiej 
plamy u starożytnych, poprzez- wydobyci©'stosunków przestrzen­
nych u. -malarzy Renesansu, aż'do wyrajMtoa.,ą w-łącznie treści 
emocjonalnych u'współczesnych kolorystów* Prelegentka wyrazi­
ła pogląd, iż nie ważne jest jak się dochodzi do Mierzonego celu 
lecz , co się chce osiągnąć, cq się chce powiedzieć. Do “co15 
określa •hak”.

V dyskusji wzięli udział* Grossbawa, Korcelliy Głuchowski, 
Kurzyński, Ifeber, Morgenstern, Zdort i Kurek.

Dyskusja przeniosła zagadnienie barwy na teren filmu. 
Zarysował się pogląd, że rzeczywistość, zmierzająca w filmie 
do jak największej autentyczności, nie znosi deformacji bar­
wnej. liln barwny powstał jednąk wskutek tęsknoty za prawdą. 
Ponieważ kolor w rzeozywistości nie występuje w całej swej 
pełni (w sposób zorganizowany), film winien posługiwać się 
barwą tylko, wtedy,, gdy ma Ona jakieś uzasadnienie* Pogląd ten 
Wyrażali Morgenstern i Zdprt#

Druga grupa, ii.iu.prof,Zwolińska, uważa, że takie stano- 
> * »

Wisko ogranioza możliwości sztuki filmowej. Ozy nie może pow­
stać film “malarski” w pełni wykorzystujący możliwości koloru?
La pewno może, Zatem temat-.* decyduje o rozwiązaniach formalnych*



b marcu -br« prof. dersy-foepiitz rozpacz:.! cykl dyskusji'1 
otwartych na temat współ częsty*oh kierunków roiwoju filmu,

V

Dotychczas odbyły się'trzy spotkania.
Tematem pierwszej ‘dyskusji był film Oastollahiego pt. 

K;7c4ziel ca dw*.-grosze*, najbardziej typowy dla twórczości 
tego reżysera.
Dyskusja'toczyła się wokół t

1, zagadnienia ’ autentyzmu i fikcji w scenariuszu, .
2» stosunku autora do bohaterów •* ludzi wziętych z życia,
3, zagadniemy aktora zawodowego i niezawodowego.
4* całkowitej- rezygnacji ze zdjęć atelierowych.'

lematem drugiej dyskusji był film meksykański, la 
przykładzie "Palony& - Parn&ndeza i piguerory w dyskusji stara-/ 
no sir ustosunkować'do*

1. ludowości'w filmie '
2. melodramatu jako konwencjonalnego konfliktu w pełnoza-r 

niu' z baśnią ludową, ,
3. plastyki w fiknie meksykańskim,

drzecie spotkanie było poświęcone twórczości Clouzota,
XI oparciu o -jedyny wyświetlany w Polsce jego film “Cena strachu*

Z-starano się w dyskusji ustalić* . ■
1. jaki zachodzi stosunek nięday pesymizmem filozoficznym 

Clouzota a demaskatorską rolą filmu?
2, jaką metodą buduje reżyser charaktery ludzkie,
3. w Ja&l sposób stwarza egzotyczne środowisko 1 czy mu się 

to udaje?
4, jaki zachodzi stosunek .między psychologiezaymi a sensa-

•*
eyjnyml elementami filmu?

2



7 lutego br« gościł w. PtfSP- przedstawiciel
Międzynarodowego Swląsku Studentów. Po obejrzeniu kilku etiud 
szkolnych. rzucił pr’ojekt rozpoczęcia współpracy
miedzy młodzieżą filmową różnych łcrajów. Pierwszym etapem 
takiej współpracy mogłoby stad się spotkanie młodych filmow­
ców, przede wszystkim studentów szkół filmowych na- festiwa­
lu SIŁ© w barszawie,

na ogólny , zebraniu koła naukowego został wybrany 
komitet organisaeyjny do spraw przygotowania spotkania festi­
walowego, Dc Komitetu we'szll kol,kol. EióWa, Ąrct,Staszkiewicz

f ti chęciński.
,7^iy ,bt,|lfl odwiedziła szkołę delegacja filmowców węgierskich. 
Uśród delegatów znajdowała się aktorka Kohut, bohaterka filmu 
"Znak życia",

Goócie, po zapoznaniu się z produkcją szkolną, wyrazili 
dużO uznania dla młodych reżyserów, dzieląc się krytycznymi 
uwagami pod adresem obejrzanych etiud.

\i ciągu ostatniego roku akademickiego, do marca włącznie 
zakończono produkcje' następujących filmów szkolnych*
(za III rok studiów)
"Guziki" - reż. Janusz Kidawa, op. bitoId Sobociński*
"Bukiecik fiołków"- reż.Anna Sokołowska, op,Jacek łńórcelli*
«Ha granicy" - reż.Kyszard-Ber, op. Aleksander lipowski 
"Odpadki" - reż, Kazimierz Oracz, op, Aleksander lipowski 
"Ostatni wieczór" - reż, Stanisław Jędryka, op, Uleaław 2dort 
"Bandyci" - reż, G-erard ńalewski, op. Jiesław 2dort



"Kanora" - rei, Sylwester Szyszko, ep* Andrzej Borys
"Ha ulicy Baudelaire mieszkają uczciwi ludzie” - reż. Karol

Dąbrowski, op.Jacek horcelli 
"Uiosna".- reż, Jerzy Gruza, *op„ Witold Sobociński 
(za IV rok studiów)
"Podarunek ślubny" - Wiesław Arct, op, Kikola TO&orow
*

"Sen Mrówki" - reż. Andrzej Czekalski, op.’ Krzysztof Winiewicz 
"Dzień bez słońca" - reż. Paweł Komorowski, op. Jerzy •Wójcik 
"Tajemnica' Otwartego okna" - reż, Ryszard Pluciński,

op. Eugeniusz Ignaciuk
* V

"Powrót" -.reż, Julian Dziedzina, op. Jerzy Wójcik
::l!a drodze" - reż. Walentyna Wesołowska, op, Barueh Bazarów
(filmy dokumentalnej’IV r.)
"PIL Lot" - reż. Jerzy Dmowski, op. Andrzej Grqnau 
"Jak cedzień" - reż. Kazimierz Karabasz, op, Zbigniew Karpowicz 
"Pierwszykrok w wojaku" - reż. Piotr Priedrich, op. Peszek 

ń Karbowski
"Kaprys maszyny" - Bonawentura Ssroedel (oświatowy) .

"Godzina grzeczności" - reż. Zbigniew Chmielewski
op, Bohdan Wiśniewski 

"Spowiedź" ~ reż. Olga Szaniawska, op, Jan Laskowski 
"Człowiek nie umiera" - rei, Sylwester Chęciński,

op, Henryk Depozyk 
"Ucieczka" — reż, Andrzej Brzozowski* op. Andrzej Gronau 
"Antek" — reż* Leojfcą&ia Kigielska, op. Romuald Staszkiewicz • 
"Decyzja" - rei, Ryszard Rydzewski, op, Ulesław Pyda

i.

"fiartwa. dusza" -• reż i Romuald Drobaczyński, op. Zbigniew
Skoczek



"Dwie ewangelie" - reż. Janusz Dyja, op. Edward Gróssbaum/III r. 
"Dzień z "Groteską" - r ż« Zofia Aleksandrowicz,' op.ZbigniW

Karpowicz
"Stadion w Chorzowie’; - reż. iaćeusz Kopel, op, Andrzej Valter
"Chłopcy bez wczoraj" - reż. Bohdan Kosiński, op. B.Wiśniewski
"'Białe skuły" - reżl Adolf Poświat owaki, op. ńenryk Bepczyk
"Cyganie" -reż. Władysław Siesicki, op. -Stanisław Białek
""reska pr; eclwyazowa" - Zygmunt Keuobrodzki
"Ścinanie i przecinanie" - Seweryn Bącała
"frasowanie" - Andrzej Walter
"Wylew panewek" - Kazimierz Rajżauer
"Kąpiemy dzieci" - Leszek Krzyżański
Bieżąco do produkcji weszły*
(III rok)
"Winowajcy" - reż.Danuta Beret, op, Elżbieta Zawistowska 
"Sklejenie tadmy" - ret, "karla Kwiatkowska, op. Wiesław Byda 
"Slalom" - reż. Andrzej Dyja, op, Antoni Burzyński 
"Skok narciarski1,1' - reż, Andrzej Vrdbel, op. Elżbieta .Zawistowska 
"RE 250" - reż. Ludmiła Kiedbalska, op, fadeusz Roman 
"Krosna" - reż, Ewa Yogtman, op, Baruch Eazarcw 
"Postsynchrony" - reż. Robert Stando, op.Aleksunder Lipowski 
"Postój dorożek" - reż. ńaria Kwiatkowska, op, Yfltold '

Sobociński
(IV rok)
"Oilh łączka" - reż. Kazimierz Oracz, op. Edward Gróssbaum 
"Zapomnienie" ~ reż. Sylwester Szyszko, op. Andrzej'Borys
"Pułapka" - reż., Gerard Zalewski, op. Vie sław Zdort 
"Stary profesor" - reż. fadeusz Vorontkiewicz

op. Aleksander Lipowski,
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